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Dreadnoughty austryackie, zaopatrzone w działa 
o trzydziestocentimetrowym kalibrze, to prawdziwe 
pływające fortece, wyposażone we wszystko to, co 
na tem polu najświeższego wymyśliła technika.

Nie mamy ich wprawdzie tyle, co n. p. Anglia 
lub Niemcy, w każdym razie liczba ich wzrasta stale 
z roku na rok.

Nie należy także zapominać, że jedyna na ca­
łym świecie fabryka torped systemu Lupisa i Whi- 
teheada znajduje się na terytoryum  monarchii au- 
stryacko węgierskiej, we Fiume.

Systemu tego, którego tajemnica bardzo ściśle 
jest strzeżoną, używają dziś powszechnie we wszyst­
kich marynarkach świata, okazał się bowiem naj­
praktyczniejszym i najodpowiedniejszym dla celów 
wojennych.

W  bieżącym numerze podajemy illustracye przed­
s t a w i a n e  flotę austryacko-węgierską na pełnem mo­
rzu i poszczególne sceny z życia i zajęcia marynarzy 
na pokładzie.

Z wojny.
Walki na olbrzymich terenach tej największej 

w dziejach wojny weszły obecnie w stadyum dłu­
gotrwałych fortyfikacyjnych operacyi. Jedynie w Kró­
lestwie Polskim toczyły się w ostatnich dniach gwał-

który jakoś nie spieszył się z wotowaniem potrze­
bnych na ten cel kredytów, jakby zapominając, że 
i na morze trzeba zwrócić należytą uwagę, gdyż 
tego wymaga tak ochrona własnych wybrzeży, jak 
i zapewnienie sobie należytej powagi na Adryatyku.

Z roku na rok wzrasta więc flota austryacka 
i zaopatruje się w najnowsze wynalazki techniczne 
na tem polu. Nie idzie to może tak raźno, jakby 
tego życzyć sobie należało, musi się przecież stw ier­
dzić, że dziś powaga flagi austryacko-węgierskiej 
na wszystkich wodach jest zapewnioną

Najlepszym tego dowodem nieśmiałe ataki pan­
cerników francuskich, które już po raz drugi zja­
wiają się koło austryackich wybrzeży. Pierwszy 
raz zbombardowały latarnię morską na najdalej w y­
suniętej na południe Pelagosie i zabrały bieliznę 
Bogu ducha winnemu strażnikowi, drugi raz zapu­
ściły się aż w okolice Cattaro i i'ozpoczęły ostrze­
liwanie nadbrzeżnych fortów, cofnęły się jednak 
z obawy przed austryackiemi łodziami podwodnemi.

Przed mniej więcej dziesięciu laty stan wojennej 
marynarki austryackiej wynosił ponad sto pięćdzie­
siąt jednostek bojowych o przeszło tysiącu armat 
różnego kalibru i załodze do piętnastu tysięcy ludzi.

Od tego czasu stan floty zmienił się gruntownie, 
przybyły kolosalne dreadnoughty i łodzie podwodne, 
a starsze statki zastąpiono nowymi. Powiększono 
także znacznie flotyllę torpedowców i monitorów 
dunajowych, w miarę tego zwiękązyła się także liczba 
dział i załogi, która, rekrutując się z nadbrzeżnej, 
z morzem dobrze obeznanej ludności, nie ustępuje 
w niczem nawet tak przechwalonej angielskiej.

Z 'wojny: Obrona fortecy przy pomocy drutu kolczastego i wilczych dołów.

towne przemarsze i bitwy, z których najzaciętszą 
była pod W arszawą. O rozmiarach jej świadczą spu­
stoszenia na terenach tych walk, w najbliższej oko­
licy W arszawy. Opisuje je „Kuryer Zagłębia44, w y­
chodzący w Sosnowcu pod cenzurą niemiecką. W e­
dług tej relacyi tysiące sanitaryuszów było tam za­
jętych zbieraniem rannych z olbrzymiego terenu boju 
Błonie -  Piaseczno.

Kopano wspólne wielkie mogiły dla kilkuset zwłok 
odrazu. Ludna i gęsto zabudowana okolica podmiej­
ska jest prawie doszczętnie zniszczona, kilkanaście 
kościołów w gruzach, drugie tyle mniej lub więcej 
uszkodzonych.

Kolejski podmiejskie: Wilanowska i Górnokalwa- 
ryjska, podległy na znacznej przestrzeni zdemolowa­
niu. Z miast i osad podwarszawskich najbardziej 
ucierpiały: Mszczonów, Żyrardów, Błonie, Grodzisk, 
Nadarzyn, Grójec, Piaseczno i Góra Kalwarya.

Ludność wspomnianych miejscowości, oraz z wielu 
wsi okolicznych, w znacznej części opuściła zawczasu 
swoje siedziby, przenosząc się do W arszawy lub na 
prawy brzeg W isły.

Kolej Wiedeńska na przestrzeni: W arszawa— 
Skierniewice została doszczętme zrujnowana, a 23 mo 
sty w powietrze wysadzone. Dworzec w Skiernie­
wicach w grrzach. Podobnież i pałac, będący rezy- 
dencyą cescrza rosyjskiego.

W  dzisiejszym numerze obok licznych illustracyi 
z pola walki, zamieszczamy widok Skierniewic,

A nstryacka flo ta w ojenna: Olbrzymie działo „dreadnoughta“ po wystrzale.

Z w olny: Wieś po przejściu nieprzyjaciela.


